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W ARSZAW A. (PAT). —  W czo ra j 

tv sto licy  i w ca łym  k ra ju  odby ły  się 
u roczystośc i z o k az ji zakończen ia  
„D ni M orza".

4

W  W arszaw ie  o godz. 10 ran o  na 
p lacu  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  odbyło  
się w ielk ie  zg rom adzen ie  o b y w ate l­
skie, w k tó ry m  w zięły u d z ia ł o rg an i 
zac je  b. w ojskow ych  z pocztem  sztan  
darow ym , Zw. S trze leck i, siow arzy-

GDYNIA, (PAT)'. W  w czorajszych  
uroczystościach  „D ni M orza", m im o 
c h m u rn ą  pogodę w zięły udział w ielo­
tysięczne tłu m y  Od godz. 8 zaczęły 
się ustaw iać na  p lacu  G runw aldzkim  
oddzia ły  w ojskow e, poczty sz tan d a­
row e i o rgan izacje  społeczne. O g 9 
p rzyby ł p, w iceprem ier K w iatkow ski 
w tow arzystw ie  w ojew ody Raczkiew i- 
cza i p rezesa LM i K gen. K w aśniew ­
skiego i za ja ł m iejsce na  honorow ej 
trybun ie . U roczystą  m szę św oopra- 
w ił w asyście duchow ieństw a ks. bis­
k u p  O koniew ski. P o  nabożeństw ie p re

szonia społ. z o rk ie s tra m i oraz m iesz 
k ań cy  stolicy.

Do zg ro m ad zo n y ch  w ygłosił p rze 
m ów ien ie  p rezes stoł. o k r. Ligi M or­
sk ie j i Kol. —  K am iński,

N astępn ie  z p lacu  Jó zefa  P iłsu d ­
skiego w yru szy ł k ilk u n as to ty s ięczn y  
pochód, k tó ry  przeszed . ul. K ró lew ­
ską, M arsza łkow ską  na  W ybrzeże 
K ościuszkow skiego.

W  G d y n i
zes LM i K gen. K w aśniew ski wygło­
sił przem ów ienie. G łów nym  naszym  
zadan iem  nad  B ałtykiem  —  m ówił 
gen. K w aśniew ski —  jest czynienie 
w spó łp racy  z p ań stw am 1' bałtyckim i, 
zdobycie now ych ry n k ó w  zagran icz­
nych, k tó re  w  oparc iu  o B ałtyk  może 
zabezpieczyć ty lko silna flo ta  w ojen­
na. Poniew aż środki na cele rozbudo­
wy są n iew ystarczające , L iga M orska 
i K olonialna w oła dziś na  cab  k ra j o 
pow szechny ol.ow iązek św iadczeń na 
rozbudow ę polsk iej flo ty  w ojennej. 
Przem ów ienie sw e /" '-ońr.zy ł gen.

O godz. 12 n a  W ybrzeżu K ościusz 
kow sk im  o d by ło  sięuroczyste n ab o ­
żeństw o  połow ę. W  pierw szym  rzę ­
dzie k rze se ł z as iad ł p rzedstaw iciel 
rząd u , p. m in . p rzem ysłu  i h a n d lu  Bo 
m anz p rzed staw ic ie lam i w ładz cyw il 
nych  i w o jskow ych  o iaz  Ligi M or­
sk ie j i Kol.

P o  m szy świętej odbyła się 
w zdłuż W ybrzeża K ościuszkow skie­

go defilada flo ty lli wiślanej.

K w aśniew ski okrzykiem  na cześć P a ­
na P rezyden ta  R. p  i W odza N aczel­
nego M arszałka  Śmigłego R vdza

N astępnie ks. biskup O koniew ski 
udzielił b łogosław ieństw a m orzu  i poi 
sk iej f Iocie. F lo ta  w ojenna podczas 
nabożeństw a s ta ła  ; na redzie portu  
gdyńskiego.

O godz. 12 w iceprem ier K w iatko­
w ski w  o toczenui przedstaw icieli 
w ładz p rz y ją ł defiladę m arynarzy , od­
działów  lądow ych  i organizacyj.

Mc we generacje do nowych czynów
OsBwiiiilęzefife wiceprem. i §€o imtpo

W  zw iązku z obchodem  „Dni M orza“ 
PA T u zyska ła  od p. w-icepremiera i mi 
n is tra  sk a rb u  inż. E ugeniusza K w ia t­
kow skiego n as tęp u jące  ośw iadczen ie:

„Po kilkunastu latach pracy zdołaliśmy 
pogłębić szeroko w społeczeństwie pol­
skim światopogląd merski.

Jestesmy dziś —  w zasięgu tego za­
gadnienia —  zupełnie innym narodem, 
niż w r. 1920, gdy obejmowaliśmy polski 
skrawek Batfyku w posiadanie

Znamy realną wartość wybrzeza mor- 
•'^"•asogaEaEHr®

skiego, spojonego wysiłkiem pracy i świa 
domosclą narodową z całym państwem. 
Znamy realną wartość Gdynl-porłu I Gdy-- 
nf-mlasfa, wiemy jakie usługi oddaje Pol­
sce rlota handlowa i morska siła zbrojna. 
Ambicje morskie naszego narodu przera 
stają już dziś Gdynię, obejmują cate pol­
skie. wybrzeże morskie, wszystkie nasze 
prawa bałtyckie i biegną ku tym milio­
nom Polaków, którzy w szerokim świecie 
pełnią honorową srraż przy sztandarze, 
na którym widnieje syn boi orła pol­
skiego.

Poznań manifestuje uczucia dla Armii
P O Z N A Ń , (P A T ). Poznań zam anitesfo- 

w a ł w czoraj b . u roczyśc ie  sw o je serd ecz­
ne uczucia d la  A rm ii, b io rąc tłum ny 
ud zia ł w  św ięc ie  sw eg o  kc rpusu z okazj 
p ośw ięceń  t i w ręczeń  a sztandarów  od­
d zia łom  arty le r, w .e lko p o lsk ie j

Protektorat nad uroczystością o b ję l, 
b a w iący  o b ecn ie  w  R zym ie prym as Po lsk i 
ks. kard, H lond , w o jew o d a  poz . M aru- 
szew ski, a-ca  OK gen . b ryg . Edm  Knoll- 
Kow nacki i p rez . Poznania inż. dvp l. Ru­
gę. Z W arszaw y  p rzyb y li gen . Róm m el, 
k tó ry  rep rezen tow ał P. P rezyd en ta  R. P ., 
ks. b isk . G a w lin a , k tó ry  do-conał pośw ę- 
cen ia  sztandarów , oraz g en e-a lo w ie  Prze-

dzym lrski i M ille r.
O  godz. 8.45 o a b y la  się się  uroczysta 

msza po łow a, po czym  nastąpiła cerem o­
nia pośw ięcen ia  i w ręczen ia  oddziałom  
arty lerii korpusu poznańskiego  sztanda­
rów , u fundowanych p rzez obyw ate lstw o  
Poznan ia , G n ie zn a  i ziem i ke-isk ie j.

D e filadę w o jsko w ych  p o cztó w  sztan­
darow ych  i o d d zia łó w  woj."i<owych o d e­
b ra ł gen . Rom m el.

Po uroczystościach spożyto  ob iad  ż o ł­
n iersk i a w ieczorem  o d b y ł się w  salach 
Ratusza raut, w yd any przez p rezyd enta 
m iasta Poznan ia na cześć generailioj:, ks. 
biisk. G a w lin y  i a rty le r ii w ie lko p o lsk  e j.

Gen. Stachiewicz w Tallinie
TA LLIN , (PA T). P rzy b y ł do T a l­

lina szef sz tabu  generalnego  Polski 
gen. S tachiew icz w tow arzystw ie płk. 
iu k lic z a  i r tm  H orocha. Na gran icy  
generała  p o w ita ł pu łk o w n ik  a rm ii es­
tońsk iej T om back, p rzydzielony  do 
osoby generała , ppłk. Szczokowski 
i pp łk . R aidna, a tta ch e  esteńsk i w 
W arsz.aw ie. Na dw orcu  w T allin ie, 
u d ek o ro w an y m  flagam i o barwa< h 
po lsk ich  i estońsk ich , generała  oczeki­
w ał szef sztabu  generalnego E stonii 
gen. Reek, k o m en d an t garn izonu  płk. 
Ja rw er, generalic ja  estońska  oraz po ­
selstw o po lsk ie  in corpore z m in. P rze 
sm yck .m  na  czele. K om pania  piecho­
ty  z o rk ie s trą  oddała  honory  w ojsko­
we. Po p rzy w itan iu  się z obecnym  
i o d eb ran iu  defilady  kom pan ii, gene­
ra ł  od jechał do zarezerw ow anych  dla 
niego ap artam en tó w .

O gfrd7. 11 genera ł złożył ofic ja lne 
w izyty  u  szefa sz tabu  generalnego, na­
czelnego w odza g in . L aidonera , nnn i 
s tra  w ojny  gen. L ilia , p rem iera  Een-

p a a lu  i m in is tra  spr. zagr. Seltera.
O godz. 13 odbyło  się śniadanie, 

w ydane na  cześć gen. S tachiew icza 
przez gen. R eeka. ,

O godz. 17 p. g en e ra ł z to w a rz y ­
szącym i m u oso b am i u d a ł się do pod 
m ie jsk ie j le tn ie j rezy d en c ji gen era ła  
L a id o n era  w m iejscow ości W iim sy.

P ra sa  tu te jsza  pośw ięca  całe k o ­
lu m n y  op isom  p rz y ja z d u  gen S tachie 
w icza, zam ieszczając  jego  fo to g ra fię  
a  d z ienn ik  ,,P aev a lc lit“ w a rty k u le  
p . , t .  „W izy ta , k tó ra  u g ru n to w u je  po 
k ó j" , w ita jąc  ja k  n a jse rd eczn ie j sze­
fa  sz tabu  głów nego a r n t i  po lsk ie j, 
p o d k reśla , że tra d y c y jn a  p rzy jaźń  poi 
sk o -esto ń sk a  o p a rta  je s t nie na  p a k ­
tach  i um ow ach , lecz na  w spólnej, 
g łęboko zak o rzen io n e j, sym patii i na 
w spó lnych  celach  i d ążen iach  do u t ­
rzy m an ia  i u g ru n to w an ia  p o k o ju  w 
te j części E u ro p y

Zdajemy sobie — jakie dokładnie 
I jasno —  sprawę z tego, że nie może 
minąć ani jeden rok bez nowego wysiłku 
I nakładu w Gdyni, bez nowego podmu­
rowania t rozszerzenia patriotyzmu mor 
sklego w Poisce. Nie powinien minąć ani 
jeden dzień, w którym nie pogłębiłaby 
się świadomość, że nasze prawa bałtyckie 
równoznaczne są z prawem do niepod­
ległości polityczne] i gospodarczej I mu­
szą być zawsze przez każde pokolenie 
bronione z takim zapałem I z taką wiarą 
jak sam byt państwa ł narodu.

Obecnie —  w dwudziestolecie odzy­
skania niepodległości —  niechże wołno 
będzie stwierdzić jeszcze jedno.

Wysiłek Polski na morzu, wysiłek skon 
krefyzowany w imponującej rozbudowie 
Gdyni, w rozkwicie całego wybrzeża, w 
uruchomieniu floty handlowej | pasażer­
skiej, w rozwoju bandery wojennej, w 
zwycięskim osiągnięciu praw państwa mo. 
skiego w świecie, stał się wielkim walo­
rem moralnym współczesnego pokolenia 
Polski.

Po stuleciu niewiary we własne sity, 
odzyskaliśmy bezcenny skarb —  świado­
mość, że nie tylko możemy bić wroga na 
polu bił wy lepiej I skuteczniej niż nieje­
den „stary" naród w Europie, ale rów­
nież możemy rorwfązywać pomyślnie wlel 
kle zadania gospodarcze i kulturalne.

To też jestem najgłębiej przekonany 
że bez Gdyni —  nie skonkretyzowałaby 
się w Polsce idea centralnego okręgu 
przemysłowego

Legiony pionierów polityki morskiej 
—  budzą i budzić będą nadal do no­
wych czynów nowe generacje, tak samo, 
jak pierwsze walk! o niepodległość Pol­
ski prowadziły konsekwentnie do dziejo­
wego zwycięstwa Piłsudskiego I do „Cu­
du nad Wisłą1'.

P sm o C t a b e r la lD a  do M n s s o fe  

f i i e g f n s p r a i l f l f r o f t b a f t f .  s to tM w ?
LONDYN, fPATj korespondent Reute­

ra w Rzymie donosi, że w rzymskich ko­
łach pólurzęaowych komunikat ogłoszo­
ny po rozmowie ambasadora W B'ytanłl 
Pertha z ministrem Ciano jest r.„ ogół ko 
menfowany w fen sposób. Iż ambasador 
W. Brytanii wręczył hr. Ciano pismo Cham 
berlaina, który zwraca się do Mjssoiinie- 
go o użycie swego wpływu dla położenia 
kresu bombardowaniu statków angiel­
skich przez lotników powsfanciych. Bom 
bardnwania zaś oburzają angielską opinię 
publiczną I nx pozostają bez wpływu na 
sprawę zbliżenia W . Bryt.nil I Włoch

^ r w f i w a  z a i ś c f a
l i t e w s k o - m e t n i e c k i e  w  K ł a j p e d z i e
Zaczęto się go sikau/Ki pożarne], — 2-goazinne starcia na 
ulicach. — 1 osoba zabita, 50 rannych. — Wybicie szyb w

urzędacp litewskich
i  aL L IN , (PAT). Z Kłajpedy do- 

donoszą, że w ezasie postoju statku  
niem ieckiego „H ansestadt Dmizig“ do 
szło  do now ych pow ażnych zabu 
rzeń. N iem cy kłajpedr-cy w szczęli 
burzliw e antylitew skie m anifestacje, 
w ybijając okna w litew skich budyn­
kach czadowych- Policja energicznie  
reagowała, jednak tłum  zajął tak a- 
gresyw ną postawę, że policja m usia­
ła użyć broni palnej, przy czym  jeden  
r dem onstrantów  został zabity a kil 
kudziesięelu odniosło rany.

BERLIN, (PAT). —  N iem ieckie  
Biuro Inform acyjne donosi z K ow ­
na, że w  czasie postoju statku „Ilansc  
sladt D anzig“ w  porcie kłajpedzkim  
doszło w czoraj w ieczorem  do pow aż  
nyeb incydentów . Gdy statek przybi 
ał do portu, na pow itanie jego zeb 

rało się  z górą tysiąc lud1*;?, których  
zaczęto polew ać sikaw ką strażacką.

Ostatecznie doszło do starcia z polic 
ją, w następstw ie którego kilkadzie­
siąt osób odniosło rany. Jak donoszą  
ze strony litew skiej jedna z łych o- 
sób zm arła w  szpitalu.

* * *
LONDYN, (Pa TJ. Agencja Reutera do­

nosi z Kowna, że na powitanie statku nie 
mJecklerjo „Hansestadt Danzig" zgroma­
dziło się w porcie kłajpedzkim kilka ty- 
sięty Niemców, którzy zaczęli śpiewać 
pieśni uarooowo-socjalistyczne i wznosić 
okrzyki na cześć kanclerza R_eszy, Na za­
protestowanie przeciwko te] manifestacji, 
członkowie stojącego obok statku litew­
skiego „Pentimas" skierowań na manifes­
tantów strumień wody z sikawki pożarnej. 
Było tc. hasłem do rozruchów, które przez 
2 godziny trwały na ulkacn miasta. Przy 
iłai-clach zraniono z góra 50 osób. MarU- 
lesfa-nci wybhi szyby w kilku buaynkach 
rząaowych litewskich oraz w miejscowe] 
synagodze.

P Prezydent R. P, udzielił agrement 
posłowi łotewskiemu w Wirszawie

WARSZAWA, (PAT). Pan P r e z y ­
d e n t R z e c z y p o s p o lite j u d z ie l i ł  ag re- 
•nent p  L u d w ik o w i  E k iso w i , b y łe m u  
ło te w s k ie m u  m rlm irowi s k a r b u , d e sy ­

gnow anem u p rzez rząd  ł o t e w s k i  na  
stanow isko  posła  nadzw yczajnego  
i m in is tra  pep.om ocnego Ł otw y w  
W arszaw ie. '

P:-seł Woli u prem. Hodźy
KonferettC)*. w sprawie narocww^śctowsi

PRAGA, (PAT). —  C zeskosłow ac- 
k ie  B iu ro  P raso w e ogłasza n astępu  
ją c y  k o m u n ik a t

P re in .e r  I lo d ż a  k o n ly n u o w a ł dziś 
przygotow ania, do p a r la m e n ta rn e g o  
z a ła tw ien ia  zag ad n ień  n a io d o w o śc io  
wyfch p rzez n a ra d y  z p rzed staw ic ie la  
m i po lsk ich  i w ęg iersk ich  k ó ł p o lity  
cnzych , k tó ry c h  zap ro s ił do siebie w1 
ubieg łych  dn iach  O godz. 10 ran o  
p rz y ją ł d r. Ilo d ża  posła  po lsk iego  na  ! 
sejm  p ra sk i, d ra  W olfa , k tó ry  w rę ­

czył p rem ie ro w i ośw iadczen ie  k o m i­
te tu  porozum iew aw czego  s tro n n ic tw  
po lsk ich .

O godz. 11 p rz y ją ł p re m ie r  p rzed ­
staw icie li p a r tii  w ęg iersk iej.

O godz. 12 p rz y ją ł p rem ie r po l­
skiego cz łonka m oraw sko-śdąsk iege 
p rzed staw ic ie ls tw a  k ra jo w eg o  K aro 
la Ju n g a , k tó ry  p rzed staw ił p rem ie ro  
wi p o trzeb y  ludu  po lsk iego  p rzede  
w szystk im  z p u n k tu  w idzen ia  k u l tu ­
ra ln eg o  i g o sp o d a rn e g o .

Pen Jusu! stracony
Palestyna pod wrażeniem egzekucji. — Niepokój wzrasta 
z ooaziny na godzinę. — Żałobny strajk. — Policja angiel* 

skz. w stalowych nermach
JEROZOLIM A, (PATJ. Terrorysta ży­

dowski Ben-Jusuł, skazany na śmierć za 
zbrojny napad na autobus arabski, straco­
ny został wczoraj rano po podjętej przez 
jego adwokata ostatniej próbie uzyskania 
ułaskawienia.

Ludność żydowska, zwtaszcza zaś lud­
ność Tel-Awiwu, jesf ogromnie podnie­
cona egzekucją i na znak zatoby ogło­
siła strajk Partia rewizjonistów, grupują­
ca skrajne elementy syjonistyczne, rozpo­
częła gwałtowną kampanię wśród mło­
dzieży W ładze policyjne w obawl* przed 
manifestacjami, zarządziły szereg środ­
ków zaradczych.

W związku z wykonmierr wyroku 
śmierci na żydowskim terroryście Szlomie 
ial.ubie Ben Jusurie większość żydowskich 
sklepów i kawiarń w Jerozolimie i Tel- 
Awiwie była zamknięta a w oknach do- 
mow wywieszono czarne Hagi. Policja na­
kazała usuitiętie żałobnych znaków. Wła­
dze organizacyj żydowskich wydały opel 
do ludności, wzywając do zachowania 
spokoju.

Niepokój n% terenie całej Palestyny 
wzrasia z godziny nr godzinę. Po ułicacli 
miast krążą gęsie patroli poHcJ1 angiel­
skiej w stalowych hełmach.

Cholera ogarnia Szanghaj
S Z A N G H A J , (F A T ). P o m in ą  licznych  

zarządzeń p ro filak tyczn ych , w /danych  
p rzez  w ła d ze  japc ńsk e i w ładze  koncesń 
m ięd zynaro d o w e ;, ep .dem ia cho iery  ro z ­
szerza się  coraz o a le j.
Liczba chorych wynosi już kilka tysięcy. 
Sa le  szp ita l1 p rze p eb  lone są chorym i a 
w ła d ze  sanńaroe stw ie rdza ją , że  w  ciągu 
na jb liższych  dni n ie będą m ogty porme- 
ścić ani jed n eg o  chorego  w ięce j. Ep de- 
mia w  Szanghaju  iest tym b a rd i iej g roź­
na, że  ludność chińska w szelk im i sposo- 
bam 1 stara się uchy lić  od o b o w iązko w eg o  
szczep ien ia  p rzecrw ch o le ryczn eg o , nie

m ając zu p e łn ie  rautan ia do szczep ien i, 
Ulkam. mias.ii krążą patrole sanbarius. 
ma-rvnarki i p iechoty ja p o ń sk ie j, które 1« 
giitymują p rzech o d r-o w , d o m ag ając si 
p rzedsTav.ien ia zaśw iadczeń  o szczep ien i 
ochronnym , a w  raz ie  g d y  p rre rh o d ; ie 
zaśw iadczen ia  n ir  p o siad a do raźn ie  po< 
daiją go  szczep ien iu .
Korespondenci zagraniczni zostali po< 

dani szczepieniu, 
k tó re  p rzep ro w ad z i! wojisk-o-wy letearr j 
pońsk-i w  czasie  jedne] z koołererK .p  pr 
jo w yęn  z w ładzam i w o jsko w ym i jop-sósk 
mi w Szanghaju.
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IV. Zjazd Chemików Polskich
W  W I L I S I E

f

p o « f  p r o i o ^ i o r e s i e m  P .  P r e z i / d e n f a  P .  P .
Udział min. oświaty prof. Sw ętostawskiego. — 400 na> wybitniejszych 
uczonych. — Produkcja w Polsce benzyny syntetycznej, sztucznego  

włókna, kauczuku syntetycznego — tematem referatów.
W czoraj, 29 lim ., rozpoczął się w 

W ilnie, pod łaskaw ym  protektora­
tem Pana Prezydenta R zeczypospo­
litej Czwarty Zjazd C hem ików  P o l­
skich, połączony z obchodem  setnej 
rocznicy śm ierci Jędrzeja Sniadcckie  
go, znakom itego uczonego i pedago­
ga, tw órcy poisk. słow nictw a chem icz  
nego, protesora U niw ersytetu W ileń­
skiego, którego pam ięć zostanie w  ra 
ma« h zjazdu uroczyście uczczona.

Do kom itetu honorow ego zjazdu  
zaproszono: prezt-sa Rady M inistrów  
gen. dra U. S ław oj-Składkow skiego, 
wiceprem iera inż. E . K w iatkow skie­
go, m inistra prof. dra W . Św iętosław  
Skiego, m in. T. K asprzyckiego i m in. 
.4- Romana.

Zjazd zorganizow any jest przez 
Polskie T-wo Chem iczne w porozu­
m ieniu ze Zw. Przem ysłu  Chem iczne 
go, Zw. Inżynierów  C hem ików  oraz 
l w. Chem ików P olsk ich . Aa zjazd do 
W lina zjechało się  ze w szystkich  
dzielnic kraju przeszło 400 uajw ybif 
uiejszyeh uczonych, działaczy i prze 
m ysłow ców  chem icznych, aby współ 
nie Gniewie w ciągu czterech dni naj 
v»ażniejsze zagadnienia, zw iązane z 
nauką, techm ką i produkcją chem icz 
lin. Przybyli rów nież przedstaw iciele  
sfer  naukow ych chem icznych z zag 
ranicy. *

icgoroezn y  zjazd clicm ików  poś 
w ięcony jesł
SYNTET YCZ\EM U  PRZEGLĄDO­
WI WAŻNIEJSZYCH ZDOBYCZY

' POLSKICH CHEMIKÓW  
na tle dorobku m iędzynarodo­
w ego z uw zględnieniem  zagad- 
liien zw iązanych z rozw ojem  polskie  
go przem ysłu chem icznego w  ostał 
nim pięcioleciu , ostatni bow iem  
zjazd ehe m ików  polsk ich  odbył się  
we L w ow ie w roku 1933. N a zjeździe  
obecnym  miititttffiij c.rii,-i, w sze­
rokim  zakresie stan produkcji w  Pol 
sec t. z w. m ateriałów  ‘ępczyeh jak  
•benzyny syntetyczne 'tucznego  
w łók n a , m asy plastycznej oraz k au ­
czuku syntetycznego.

W  godzinach przedpołudniow ych  
uczestnicy zjazdu zw iedzali m iasto i 
doroczny jarm ark (kierm asz) regio­
nalny św. św . Piotra i Paw ła.

O godz. 16.30 pud przew odnict­
wem prof. dr. Edwarda Bekera rada 
zjazdu odbyła krótkie posiedzenie  
poprzedzające inaugurację zjazdu.

O godz. 17 w  sa li Teatru Miej­
sk iego na Pohulance odbyło się  
UROCZYSTE OTW ARCIE ZJAZDU  
W pośrodku sceny, wśród kw iatów  i 
Jeleni ustaw iono popiersie Jędrzeja 

Śniadeckiego.
Na honorow ym  m iejscu zasiadł p. 

nm ister wr i op  prof dr. W ojciech  
Św iętosław ski, reprezentujący Pana  
Prezydenta Rzpiitcj, Na uroczyste ot 
w arcie zjazdu przybyli przedstaw i­

c i e  m iejscow ych władz z w ojew odą  
Bociańskim  na czele, J. E. ks. arcy  
Diskup Jalbrzykow ski, rektor USC  
ks. prof. W óyclek i, płk. dypl, Janie  
ki, urez. m. W ilna dr. M alcszcw ski, 
kurator okr. szk. Godecki i inni. Dal 
sze m iejsca zajęli uczestnicy zjazdu  
oraz studenci chem ii.

Zjazd zagaił przew odniczący lo ­
kalnego kom itetu w ykonaw czego  
prof. Marian H łasko. N a w stępie prot. 
Hłasko pow itał przedstaw iciela P a ­
na Prezydenta Uzplitej prof Św ięto- 
sław skiego. W  przem ów ieniu swym  
prof. H łasko, om aw iając dorobek o s­
tatnich p ięciu  lat, stw ierdził, i e  w 
tym okresie ogłoszono kilkaset cen 
uych prac naukow ych a w dziedzi 
nie przem ysłu chem icznego dzięki 
wydatnem u poparciu rządu uczynio  
uo im ponujące w prost postępy. Na zn 
kończenie prof. H łasko zw rócił się z 
apelem  do m łodzieży akadem ickiej, 
zachęcając ją do usilnej pracy, od któ  
rej w yników  zależeć będzie przysz­
łość nuuki polskiej.

N astępnie d łuższe przemów fenie 
w ygłosił prezes P oisk . T-wa Chcin. 
prof. Sł. Przyłęcki.

Prof. P rzyłęjk i scharakteryzow ał 
zadania zjazdów  chem ików  polskich  
które m ają na celu: 1) przegląd sił 
pracujących na potu nauki, przem ys 
In chem icznego ł pedagogiki oraz 2) 
om ów ienie 1 podkreślen ie najbliż- 
■ zyeh zadań zw iązanyeh z rozwojem  
chem ii czyslej i stosow anej w Polsce.

Po ukonstytuow aniu się  p rezy­

dium , w którego skład w eszli prof. 
Lam pe (W arszawa) jako przew odni­
czący oraz członkow ie: prof. Krause 
(Poznań), prof. K am ieński (Kraków) 
prof. M ałachow ski (Lw ów ), inż. W  i 
śiicki (W arszaw a), prof. Skąpski (Kra 
ków ), inż. dr. Roga (W arszawa) i  sek  
retorze: p ro f Urbański (W arszawa), 
tfoc. B asiński Antoni i prof. Kanueń  
i.ki L eon (Wilno).

ZJAZD W YSŁAŁ NASTĘPUJĄCE  
D EPESZE HOŁDOWNICZE: 

Prezydent Rzeczypospolitej prof. Igna­
cy Mościcki, Laurana, Włochy. Czwarty 
Zjazd Chemuców Polskich, obradującym 
w prastarym Witnie, przesyła Panu, Dosioj 
ny Panie Prezydencie, wyrazy czci i hołdu 
oraz zapewnianie nieustawania w pracy 
nad rozwojem nauki I potęgi państwa.

* * *
Marszałen Polski Śmigły Rydz, Gen. In­

spektorat Sił Zbrojnych, Warszawa. Czwar 
ty Zjazd Chemików, obradujący w Wil­
nie, przesyła Pmiu, Patie Marszałku, wy- 
razy czci I hołdu oraz zapewnienie żoł­
nierskiej gotowości dla podniesienia ob- 
ontrości i potęgi państwa.

PR ZEMÓW IENIA POW ITALNE  
ZJAZDU WYGŁOSILI:

rektor USB., dziekan wydz. matem at. 
"rzyr. USB., prez. m. W ilna, prezes 

P oisk . Pow sz. T-w a Farm aceutyczne­
go oraz prof. Em il Votoczek z Pragi, 
członek honorow y P. T-wa Ch., któ  
ry w  im ieniu K rólew skiego Czeskie­
go T-wa N aukow ego jak rów nież ehe 
m ików  czeskosłow aekieh w ygłosił w 
tezykn polskim  przem ówienie. Prof.

V otoczek ni. in. pow iedział, ze z ra­
dością przybył na zjazd do W ilna, 
aby poza rym reprezentow ać chem i­
ków  czeskich również w uroczystoś­
ciach ku czci Jędrzeja Śniadeckiego, 
od którego nauka czeska w zięła p o­
czątki nom enklatury chem icznej.

Z kolei odczytane zostały  nadesła  
ne na zjazd

DEPESZE I LISTY Z ŻYCZENIAMI. 
Depesze nadesłały liczne t-wa ehcini 
cznc, uniw ersytety i uczeni z zagrani 
ry, a z całego kraju uczelnie, t-wa nau  
kow e, zaw odow e i przedstaw iciele  
władz, jak również kom itet obchodu  
śm ierci Jędrzeja Śniadeckiego ze Zni 
na, m iejsca urodzenia braci Śniadec 
kich.

Na zakończenie oficjalnej części 
zjazdu prof. Tadeusz M iłobędzki z 
W arszaw y w ygłosił obszerny wykład  
ilustrow any przezroczam i i w ykresa  
1111 pod tytułem  „N ow a chem ia daw ­
nych typów “.

Na tym  oficjalną część zjazdu za  
kończono.

W  GODZINACH WIECZORNYCH  
uczestnicy zjazdu udali się do Ostrt‘j 
Bram y a stąd na P ossę, gdzie prezy­
dium  zjazdu złożyło na p łycie gro­
bow ca Serca M arszałka Józefa P ił­
sudskiego piękny w ieniec. 7

Na uroczystości zw iazanc z ob­
chodem  setnej rocznicy śm ierci Jęd- 
drzeja Śniadeckiego, przybyli do W il 
na prawnucy Jędrzeja Śniadeckiego  
I - L udw ika Znaniewska i p. H enryk  
Śniadecki.

H Zjazd Fizjologów Polskich
W czo ra j rozpoczął się  w  W iln ie , w 

zw iazk-j ze " 'w y c i W a l, Zgror.,a< łi P o l. 
sk iego  Io w . F iz jo lo g iczn e g o , li Z |3 zd  Fi- 
z io lo g ów  Po lskich .

Na r r :ejsce z ja zd u  w ybrano W Jn o  ze 
w zg lęd u  ria p rzyp ad a jącą  w roku b ież . 
setna roczn icę zgonu Jęd rze ja  Śn iadec­
k iego . Program  zjazdu obe jm u je  w dn. 30

bm. akad em ię ku czc i SrCadeckiee jo , z or­
gan ,zow eną przez Po lsk ie  Tow . C IW n ic z  
ne i Po lsk ie  Tow . F iz jo lo g : Program  fczę 
śc. naukowe* ''■azdu o*t>e,meje 4 o d czy ty  
syn te tyczn e  oraz .15  don iesień  in d yw i 
doałnych . /

Z jazd  po^wa 5 d n i.

hominaefe w sądownictwie
N o w y  v . - p r e z e s  w i l e ń s k i e g o  S ą d u  A p e l a c y j n e g o

Na w ir  osek m inistra sp raw ied liw o śc i 
P. P rezyd en t R zp lr.e j m iano w ał: prokura­
tora SN O lg ie rd a  Najm ar.a M irze  K rv c ry ń  
sk :e g o  —  w icep rezesem  Sądu A p e .a c y j-  
rvegc w  W iln  e ;  sęd zieg o  S O  w  Ka liszu , 
Stan s ław a  Łosso w sk ieg o  —  sędzią S A  w  
W :*nie, w .cep ro ku ra to ra  SO  w  W iln ie , 
W ac ław a  K rzyw o p yszę  —  w icep ro ku ra to ­

rem S A  w  W iln ie ; sęd z ieg o  SG  w  G o d ­
n ie , Eugen iusza T u k a łłę  —  sędzią SO  w  
G ro d ir ie ; sędz, g o  S G  w  Baranow iczach , 
A leksan d ra  Ko w a lsk ieg o  —  sędzią o krę­
gow ym  śledczym  5 0  w  Nov.’o g ró d ku ; ase 
sora sądow ego  w  okręgu S A  w  W iln ie , 
Edm unda O sk .e rkę  —  sąd : ią S G  w  Łu- 
nińcu.

Nci&a Rż'd«s A dw kacka w  *9 j||n§s
N aczelna Rada A cłw okacke podp isa ła  

d ekre ty  nom inacyjne na cz ło n ków  o krę­
gow ych  Rad  A d w o kack ich  oraz sadów  dy 
scyp l .lam ych . O gó łem  podp isano  nom i­
nacje  na 132 cz ło n kó w  Rad oraz na 132 
cz ło n kó w  sadów dyscyp linarnych .

R ad y  A  dw okack ’e w  K rako w ie , Lwo- 
w e  i W arszaw ie  będą m iały  po 24 człon  
ków , a w  Ko to w icrch , Lu b lin ie , Poznaniu , 
Torun iu i W itn ie  po 12 cz ło nków . Taką 
samą iłość osób pos ed ać będą sądy 
d yscyp linarne .

Radź A d w o kacka  w  W iln ie : Jankow ­
ski W ito ld , Kap łan  Izrae l, K ie rsnow ski T a ­
deusz, Łuczyń sk i W in ce n ty , Łu czyw ek  
Jar,, M a łyasz Jarom ir, R u tk e w icz  Jó ze f, 
S ia w c iłło  W ac ław , Se jfe r Naum Sw id a 
W ito ld , W ism ont Fran c iszek , Z ao o k iick i 
An ton i.

Nowowćanowane Rady A d w o k a ck ie  
ro zp o czyna ją  swą d z ia ła lno ść od 12 sierp­
nia rb i w  łynri samym dniu w  myśl p o ­
stanow ien ia Rady N aczelne j ukonstytu­
ują się.

U r o c z y s t e  z a k o ń c z e n i e  T y g o d n i a  M o r z a
w  W i l n i e

W czo ra j w W iln ie  na zak o ń cze­
nie „T ygodn ia  M orza“ odbyło się na 
bożeństw o w kościele św. K aziu, e- 
rza , na k tó ry m  byli obec.n. p rzed sta  
w iciele w ładz cyw ilnych  i w o jsk o ­
w ych, delegacje  poszczególnych  orga 
n izacy j spo łecznych  i p. w. ze sz tan  
d a ram i o raz  za rząd  W ił. O ddz ałn  L. 
M. i K.

B ezpośredn io  po nabożeństw ie  
udali się w szyscy na  p lac  p rzed  R a­
tuszem , gdzie od b y ł się w iec. Na pla 
cu zeb ra ły  się  tłu m y  publiczności. 
Do zeb ran y ch  p rzem aw ia ł gen. Ru 
do lf D reszer, ja k o  p rezes obw odu L. 
M. i  K. w W iln ie . Gen. D resze r w 
p rzem ó w ien iu  sw ym  p o d n ió sł w a rto ­
ści ja k ie  m a m orze  d la  rozw oju  gos­
p o darczego  P o lsk i i ob ronriośei 
k ra ju , a na zakończen ie  odczy ta ł re 
zoluc.ję, k tó rą  pod  o d czy tan iu  p rzy  je 
to  d łu g o trw ały m i ok laskam i

T ie ść  rezo lu c ji je s t n a s tę p u ,ą e a : 
Zebrani na wiecu w dniu 29 czerwca 

mierzkańcy m Wilna uchwalają: zwa­
żywszy, że

1) Prawdziwy rozwój gospodar­
czy państwr polskiego, a co za tym idzie 
I dobrobyt jego obywateli oprzeć się 
musi przede wszystkim o gospodarcze 
wykorzystanie własnego dostępu dc, mo­
rza.

3) Rozbudowa portu i m. Gdyni oraz 
cał^jo dorobku polskiego na morzu oce 
niana jest dzisiaj na sume miliarda ziolych 
musi więc dziś być broniona przez silną 
tlctę wojenną.

4} Zabezpieczenie morskich dróg wod 
nych musi dokonać się w czasie pokcju, 
by na wypadek wojny zapewnić państwu 
dowóz surowców, amunicji i sprzęto wo­
jennego, jako niezbędnych maleriałow do 
prowadzenia wojny i zakończenia jej zwy­
cięstwem,

5) Pełne zwycięstwo w czasie wojny 
może dac państwu potężna armia złożo­
na z równomiernie rozwijających się sił lą­
dowych, morskich i mieszanych.

6) Niemożliwością jert utworzenie po- 
ręgi morskiej państwa, mogącemu spro­
stać poważniejszym zamiarom — jedynie 
z dobrowolnych składek społeczeństwa 
— żądamy:

Opracowania przez czynniki rządowe 
programu rozbudowy potężnej floty wo­
jennej, stoiącej na straży naszego stanu 
posiadania na Bałtyku, w czasie pokoju, 
a w czasie woiny zdolnej do zwycięskich 
walk o nasze najżywotniejsze podstawy 
do potęg* państwowej na moirzach.

Żąoamy konsekwentnego realizowania 
programu morskiego • bez wzgtędu n i 
trudności 1 przeszkody.

Jednocześnie uchwalamy czynnie po­
przeć zbiórkę na ścigacz morski, traktu-

21 D ążen ie  do  uzysnania w łasnych  | iac to jako  propagand ę «: ar na rozbu
d e w ę  m arynarki w n je rn e j w śród  szerc ■ 
kich  warstw  spo łeczeństw a I Jano m anL 
fe rtac je  m ocnej I n iew zruszone j wotl sp e  
łeczeństw a do  dążen ia  do  p e łn e j potęg i 
państwa naszego na m orzach .

kolonii surowcowych i emigracyjnych, nie 
zbędnych dla rozwoju gospodarczej po­
tęgi państwa jesr nie do zrealizowania 
bez mocnego utrzymania własnego wy­
brzeża morskiego.

M t n .  U f r y c h  n ? d  f e z .  N a r o c z
Konferencja w sprawie nowych linij kcmunikacy iych. 

500C- zł na bruk do st. Narocz
(O d  własnego korespondenta).

W czo ra j, o godz. 13, p rzy b y ł nad 
jez. N arocz m in . k o m u n ik a c j. i k o ­
m en d an t nacz. Zw L eg ionistów  Pol., 
p łk. U Irych. P o b y t gościa m ia ł c h a ­
ra k te r  p ry w atn v  M m istrow i tow arzy

r;h-. u ,r  hoża^rs:!;; D C '
K. P. W i i/ io  —  inż. Szlach tow ski. 
dyr. inż. Z u b e le w h /, staTóśita postaw  
sk i —  W ielow ińsk i, w ó jt gm  namocz.
— p. M G um ow ski, o raz  F . Ł ęsk i 

P o m im o  p ry w atn eg o  c h a ra k te ru  
w izyty, m in . U Irych w asyście w ójta

a t h f
w y b o r o w a  
czekolada deserowa

flfiny A .  P P A S E C K P  s. a .
W każdej tabliczce znafduje się kar!- 
ka z obiaśnieniem. iak można otrzy­

mać po.w:ete p. t.
.Pierścień! krwawnikiem* F.A.Omniiowskiegn

przez cały Świat, usuwając ODCISK1 
bez bólu. — Przy kupnie żądać ory­
ginalnego pudełka LEBEWOHL Na 
każdym plasterku jest ter. napis
L E B E W O H L

Tragiczny przejazd pod Bezdanam!
f o c i f f g  /.9 C  s p i e s z n y  r o j r i n w r ¥ l r r #

F u m w s jn B i ę .  —  2  o s o b t f  z o b ; f e
W czoraj o godz. 11 w nocy na 

niestrzeżonym  przejeździe kolejo­
wym pod Bezdanam i zdarzył się  ok 
ropny w ypadek.

P ociąg pośp ieszny, zdążający z 
'/ihia no T urm ent, w padł na fur 

■ naukę w iejską, w której znajdow ali 
się Mieluił N anicw icz, m ieszkaniec ko  
ionil M ajkuny, gm . n iem enczyńskiej
i raz jego żona P aulina.
POTĘŻNA LOKOMOTYWA UDE- 
BZYI A W  TYLNĄ CZĘŚĆ FUR­

MANKI,
■wzbijając ją na drobne kaw ałki. Na 
nfew icz z żoną zostali zabici na m iej 
seu. Koła pociągu rozszarpały Ich cla 
ła, rozrzucając je w zdłuż to"U

D opiero po przejechaniu k ilkuset 
m etrów  m aszynista spostrzegł że sta  
ło się n ieszczęście i zatrzym ał pociąg. 
O wypadku niezw łocznie pow iado- 

iono posterunek policyjny  w Bezrta 
liach, skąd  na m iejsce w ypadku przy 
byli funkcjonariusze policji, zebrali 
rozszarpane części zw łok  i zabezpie­
czyli je do czasu przybycia przedsta  
w icieli w ładz sądow o-śledczych z 
W ilna. O tragicznym  w ypadku po­
w iadom iono rów nież w ładze kolejow e  
w W ilnie, które w ydelegow ały na 
m iejsce w ypadku specjalną kom isję  
śledczą.

D ziw nym  zbiegiem  okoliczności 
koń N aniew ieza ocalał i przybiegł

wraz z przednim i kołam i roztrzaska  
nego w ozu do M ajkun, gdzie w  ten 
sposób krew ni tragicznie zm arłych  
dow iedzieli się  o n ieszczęściu . 
PRZEJAZD KOLEJOW Y POD BEZ 
DANAMI N IE POSIADA SZLABANU. 
N aniew icz, w racając w nocy z targu 
w  W iln ie, m e spostrzegł zbliżającego  
się pociągu, siln a  w ichura ow ej nocy  
zagłuszyła turkot pędzącego pociągu.

Jak nas inform ują, przejazd kole  
jow y, na którym  w ydarzyło się  niesz  
częście, znajduje s ię  na dość ruchli­
w ej drodze a m inio to dotychczas nie 
został opatrzony w  ochronne sziaha- 
n j .  (c).

g nnny  i osób tow arzyszących  zw ie­
dził sch ro n isk o  L igi P o p ie ra n ia  T u ­
ry sty k i, p o rt ry b ack i, w ęd zarn ię  ry b  
o raz sch ro n isk o  szk. K ur. O kr. SzL 
Wil.. gdzie hvł n o d e jm o w an y  h e rb a t 

ii t^becncgo  kurator*, -rep* ezento- 
w ał insp . Ł uczn ik  oraz kier. C auk . * 

P odczas p o b y tu  n ad  N aroczem  
p rzy ją ł p. m in . U Irych delegacje  m iej 
icow ych w łościan , z k tó ry m i p ro w a­
dził rozm ow ę p rzez  czas dłuższy. M 
rozm ow ie te j rozw aża ł p . ^  m in is te r 
m ożl.w ości k o m u n ik a c j, pom iędzy  
K obylniK iem  i Z an aro czem  o raz  Na - 
loczem  a m ias teczk am i: St i N ow ym  
M iadziołem  i H atow iczam i.

Min. U Irych udz ie lił n a ty ch rm asto  
w ego k re d y tu  w wys. 5.000 zł dla gm i 
ny  n a ro c z a ń sk ie j na  w y b ru k o w an ie  
d o jazdu  do s tac ji N arocz.

O godz. 15.30 m in . U Irych  w yje­
c h a ł do  N iesłucza m o to ró w k ą , k tó ra  
m u sia ła  je d n a k  z a w r ó c i ć ,  z pow odu  
silnego w ia tru  do p o r tu  N arocz.

O godz. 18,00 w y jech a ł p. m in i­
s te r  do H atow icz  n ad  jez. M iadzioł 
o raz  zw iedził k ośc ió ł K arm elitów  w  
St. M iadziole. '

O godz. 20,00 od jecha ł m in . Ul- 
ry cb  sam o ch o d em  do W iln a . • (1).

D . 0 * k .  P .  m m
M 3fl5strtŃ ?

Jaik się  d o w iad u jem y , rr ęd zy  w ileń ­
ską d y re kc ją  ko le jow ą  a M ag istra tem  w y­
n ik ł sensacy jny zatarg o d rzew a , ścię te 
p rzez  Z arząd  M ie jsk i podczas reg clacp  
ul. G o śc in n e j. M ag strat z ticrnych  rozło ­
żystych lip  pozostaw ił tam za ied w ie  
5 d rze w . Pon iew aż ulica ta p rzeb ieg a ko­
ło  dw orca i zn a jd u ie  się do pew nego  
stop nia  pod o p ieką D O K P  ta osiam ia ma 
p o d o t no zaskarżyć Zarząd  M ie isk i m. W ił 
na do sadu , żąd a jac  o d szkodow an ia  za 
n iep raw n ie  usunięte d izew u

Proces ten- ze w zg lęd u  na swó n ie­
z w y k ły  d w a ld e r , w yw o fa  m ew ątp . iw*« 
o g ro m ie  ta  in teresów  ar ie.

^ • n e r w D iJ O ia c j r
s f e s u j t  s i t j 2 - 3 i t r b l e i a k ( 
T og Hi 3 ltiji 4  r a z y  dzĄ?n , 
n i e . T a g i l  j e s ł  a o W ^ m ?  
ś ro d k iem  pTzeciwhólowyflij
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Regaty wioślarskie na ttfilii
O dbyty  się w czora j na  W ilii p ierw  

sze w tym  sezonie regaty  w io ś la r­
sk ie, k tó re  zg rom adziły  o w iele m n ie j 
osad  na  s ta rc ie  od zgłoszeń, k tó re  
zam k n ię te  zosta ły  p rzed  tygodniem . 
Nie p rzy jech a li zaw odnicy  z Bydgosz 
czy i W arszaw y . Nie w idzieliśm y rów  
nież o sad  z G rodna, k tó re  ro k  ro cz­
nie p rzy jeżd żały  do nas.

Z zam iejscow ych  k lubów  u dzia ł 
b ra ii jed y n ie  w ioślarze z K lubu Spor 
tow ego B ejów  ze S karżyska . S to su n ­
kow o n a jlep ie j w ypad li w ioślarze 
A. Z. S., k tó rzy  w ygra li dw a biegi. —  
A kadem icy  s ta rto w a li w b iegach 
czw órek  połw yścigow  ych. N ajgo rzej 
sp isały  się osady  W ileńsk iego  Tow. 
W ioślarskiego, k tó re  nie w y g ra ły  an i 
jednego  biegu Fatalnw  styl P ry m iiy  
w>na tech n ik a  w iosłow ania  n ie  m ogła 
p rzy n ieść  zw ycięstw a. Spośród  star 
tu jący ch  na  uw agę zasługu je  b oda j 
jed en  K aczyński z W K S Śm igły, k tó  
ry  bez w iększego w ysiłku  p o k o n a ł w 
b iegu  jed y n ek  M rozow skiego z AZS. 
K aczyńsk ' znaczn ie  się podciągnął. 
P o p raw ił sty l i w ydłużył pociągnięcia  
w iosłem .

R egaty  na ogół nie były  ciekaw e. 
P oszczególne biegi p rzew lek a ły  się 
n ie rrrło s ie rn ic  długo. R egaty  ro zp o ­
częły się o godz. 16 a skończy ły  się 
po  godz. 18. T rw a ły  w ięc przeszło  2 
godziny, a w szystk iego bvło ty lko  5 
biegowe R egaty  trw a ły  d latego  tak 
M M BM BaCBsŁ1**** i  I W

długo, że w1 n iek tó ry ch  b iegach  udział 
b ra li ci sam i w ioślarze.

Pod w zględem  spo rtow ym  m usi­
m y zano tow ać w y raźn y  spadek  jak 
za in te reso w an ia  się spo rtem  w ioślar 
sk im  szerszych  m as społeczeństw a tak 
też i n isk i poziom  osad.

O sady  s ta rto w a ły  nie p rzygotow a 
neż T ren in g i p row adzone  by ły  źle. 
Szkoda w ielka, że zan ik ła  ryw alizacja  
m iędzy w ileń sk im 1 k lubam i w io śla r­
skim i. D aw niej ro zg ry w an a  była  na 
g roda  p rzech o d n ia  w p u n k ta c ji ogól­
nej. N agroda ta  o fia ro w an a  p rzez b. 
p rezesa  W ileńsk iego  Kom . Tow . W io 
ś la rsk ich  inż. M aksym iliana  Za lisze 
w dużej m ierze  p rzy czy n ia ła  się do 
pobudzen ia  żyw szej p racy  spo rto w ej 
w k lubach .

C h arak te ry sty czn y m  jest. że nie 
odby ł się an i jed en  bieg  pań , źe nie 
m ieliśm y dw iich b iegów  g łów nych, to 
znaczy b iegu  jed y n ek  o m istrzostw o  
i b iegu  czw órek  o m istrzostw o  O gól­
n ie  więc b io rą c  reg a ły  w ypad ły  pod 
k ażd y m  w zględem  słabo. D obrze jed 
n a k  sta ło  się że zosta ły  one p rzep ro  
w adzone. W  dużej m ierze  je s t to zas 
łu g ą  m jra  Z bigniew a L a n k a u a  i Zy­
gm u n ta  W itkow sk iego .

Cieszy nas. że zaczął nieco lep ie j 
p raco w ać  AZS. T rzeba  żyć nadzie ją , 
że w  p ręd k im  już  czasie m in i ; m oże 
k ry zy s sp o rto w y  w w ioślarstw ie  wi- 
leńsk im . Może będziem y m ogli orga-

Zawedv ipźif**eckie w Barsrrówlczach
W  3 era n o w czach  o d b y ł się V  m eeting I rucznikiem  C eg ie lsk im  na Barykadzie .

. . . I _________ n _ l  i  I _ . I _ . _ _ I _ ! _________:    \ k l  I____________________ l ____________________ ! _____________________ l  i .  _  ;  _ !popularny Po l. Zw  Jeźd z ie ck ieg o  i zaiwo 
d y  konne W schodn io-K resow e K lubu Jaz . 
ety. W yn ik i notu jem y;

W  b ieg a od punktu dc, ounktu zw y­
c ię ży ' por Kros na koniu  Esta przed po-

W  konkursie s zy b k o ść  pan i je źd źcó w  
cyw ilnych  zw yc ię ży ł p . O sser na Zam ościu 
11 p rzed  H. Strzeszew skim  na O w ad z ie  
i M . Rum iowę na Sahacze

Regaty na polskim morzu

.

 _ •
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Poraź p ie rw szy  na polskim  morzu o d b y ły  Ssę na szlaku G d yn ia — W ła d ys ław o w o  
w .e lk ie  reg a ły  yacb tów  po lsk ich  k lubów  żeg larsk ich  Na zd jęciu  —  yacht typu 
„ P Z  1" m ija  latarn ię portu  rybackiego  w e W ład ysław o w ie .

Kto zorganizuje mistrzostwa 
świata 1912 r.?

Z aledw ie zakończone zostały  tego 
■roslwa p iłk a rsk ie  św ia ta , 

a  ju ż  w g rę  w chodzi k w estia  o rg a n i­
z a to ra  n a s tęp n y ch  m istrzostw , k tó re  
m ieć  b ęd ą  m iejsce w r. 1942

P ow szechn ie  u w aża ją , że ro la  o r ­
g a n iza to ra  p o w ie rzo n a  będzie  N iem ­

com . M ożliwe je s t je d n a k , że w m ię 
dzyczasie  do M iędzynarodow ej F ed e ­
rac ji P iłk a rsk ie  p rz y s tą p :ą  zw iązki 
A ngl' i Szkocji, a  w ów czas oba te 
k ra je  k an d y d o w ały b y  n a  o rg an iza to ­
rów .

•dusz i

n izow ać rzeczyw iście na sze ro k ą  ska 
lę rega ły  z udziałem  silnych  osad  za 
g ran iczn y ch  i n a jlepszych  z ca łe j Pol 
ski. Chcąc je d n a k  o rgan izow ać rega 
ty  m iędzy n aro d o w e trzeb a  p rzed e  
w szystk im  być sam em u silnym  i m iec 
n ie je d n ą  ja k ą ś  n ie d o tren o w an ą  osa 
dę, lecz osad  k ilkanaśc ie .

W y n ik i reg a t p rz e d s ta w ia ją  się na 
s tępu jąco :

C zw órki półw yścigow e: 1) AZS
W ilno  7.39,8 o 5 łodz1 W il. T. W. —  
7.59,2,

C zw órki now icjuszy : 1) K lub
S portow y  Rejów  S karżysko  6.15 8 o 
jed n ą  długość W KS Śm igły 6.20

Jed y n k i m łodszych: 1) W K S Śmf 
gły R aczyńsk i 7.51,7 p rzed  M rozow  
skim  AZS o 15 łodzi;

( zw orki pó ł w yścigow e n o w ic ju ­
szy: 1) AZS W ilno  7,38,5 o 5 d ługości 
W KS Śm igły;

C zw órki m łodszych: D K lub S por 
tow y Rejów  Skarżysko  6.54 5 ó 5 
długości W il. T  W .

N agrody zw ycięskim  osadom  w rę 
czył m jr. Z bigniew  L ankau .

— j O o—<

Sport V ItjilfU BisrsHCh
Po zrzeczen iu  się przez Po lskę roli 

orparćzafora m istrzo stw  św iata w  hokeju 
lodow ym  w  r. 1939- w  grę wchodizi jako  
organizator S zw ec ja . Sprawa ta rozstrzyg­
nięta zostan ie  przed dniem  15 lipca br- 
G c y b y  Szw ed zi n ie zgodzili się z o ry a ii-  
ro w ać  tu rn ie ju  m istrzo w skeg o , w ów czas 
m ieć on b ędzie  m iejsce w  Szw ajcarii.

* * *
Rozegrany ub ieg łe j n iedzie li w B erli­

nie fina łow y m ecz p iłkarski o m istrzost­
w o  N iem iec zgrom adził p rzeszło  90 tys 
w id zó w  na stadionie olim pijskim  

* * *
W  dmu 10 lipca br. rozegrany zosta­

n ie w  W iedn iu  m iędzym iastow y m ecz p ił­
ki nożnej Berlin— W iedeń .

Pro jektow any na 1 listopada m ecz 
i W iedeń— Paryż nie d o jd z ie  do skutku .

* * *
W  dniu 10 lipca br. w  Rotterdam ie od-

' t d z ie  się m iędzypaństw ow y m ecz lekko ­
atle tyczny pań N iem cy— Holand ia .

D rużyna N iem iec w y je d n e  w najs'l- 
n io tzy rn  sktadz-e

* *  *
W  ub ieg łą  n .e d z ie ię  rozegrane zosta­

ły  w  N em czech m istrzostwa o kręgo w e 
lekko atle tyczn e . W  konkurencjach  k o b ie ­
cych uzyskane szereg  dobrych  w yn ikó w , 
klćwe notujem y:

80 mf- p lo tk i —  Ecke rt 12,5 sex
W dał —  Bertrsian 525 cm .
Kula —  Schoder 13 75 mi 

* * *
Rozegrane zy, tych amiach le kk o a tle ­

tyczne m isfrzos‘ wa N ow ego Jorku zgro­
m adziły  12 tys w id zó w . Na starcie za­
b rakło  k ilku  czo ło w ych  zaw od n ików . 
Z c .ekaw szych  w yn ikó w  notujem y:

’  b iegu na p ó ł m ili zw yc ię ży ł Belg 
M oste rt w  czasie  1,54,4 min.

Ku la —  Ryen 16,64 mfr.
Młot —  D reye r 52,30 mtr.
100 y . —  Ben Johnson 9,7 sek.
220 y . p lo tk i —  La ft im e r 23,8 sek.
■W ram ach tych zaw od ó w  o dbył się 

chód na 20 kim o m istrzostw o Stanów 
Z jed noczonych . Z w y c ię ży ł Louis G re a c ry  
w  czasie  1 :4 6 -21 gc-dz.

Kto Jest prawnie wł&ścioeiem?
Dziś Rade M. rozpatrzy sprawę nieruchomości miejsKich 

kiórych zwrotu domagaią się władze kościelne
Dziś, we czw artek , odbędzie sie os 

ta tn ie  p rz e d fe ry jn e  posiedzen ie  R a­
dy M iejskiej. P o rząd ek  dzienny  za­
w iera  10 p u n k tó w , w tym  sp raw ę u- 
sto su n k o w an ia  się do żądań organów  
kościelnych w spraw ie natyelim iasto  
w ego zw rotu przez m iasto n ierucho­
m ości m iejskich: p rzy  ul. D om in ikań  
sk ie j 2 (głów ny gm ach  M agistra tu ), 
p rzy  ul. W ie lk ie j 46, szp ita la  św. Ja 
k u b a , o raz  b. k la sz to ru  S. S M aria 
w itek . *

J a k  w iadom o Z arząd  M iejski na 
jed n y m  ze sw ych o s ta tn ich  posiedzeń 
po ro z p a trz en iu  tych  żąd ań  i zasięg­
n ięc iu  o p in ii w ydziału  p raw n eg o  po 
stanow ił do żądań tych ustosunkon ać 
się negatyw nie. O ile R ada M iejska

decyzję te zaap ro b u je , w ładze koście! 
ne w ystąp ią  p rzec iw ko  m iastu  na d ro  
gę sądow ą z procesem  re w in d y k a ry j 
nym . Spraw a ta  w zbudza duże zain 
lereso  w anie.

Z Kom isji Finansowa-
Gospndarczel

O d b yto  s!ę onegdaj w ieczorem  po­
s ied zen ie  rad z ieck ie j Kom isji Finansow o- 
G o sp o d ercze j. Na posi-scLeniu tym m in. 
om aw iana b y ła  sprawa zaciąg i lę c ia  d łu­
goterm inow ej p o życzk i na budow ę hali 
ryb ne j. Z redagow ano  w n iosek  na n a jn iż ­
sze posied zen ie  Rady M ie jsk ie  o z a c ią g ­
n ięc ie  na ten ce l w  Banku Rolnym  po­
życzk i w w ysokości 50.900 zł.

Z  teki policji wibńskfej
NOW Y SPOSÓB NA NIEM IŁEGO  

SUBLOKATORA.
Po lic ja  spisata w czora j protokół prze 

c iw ko  Z d z is ław ie  W e jg e rc w e j (W H oido- 
w a 28), która chcąc p o zb yć się sw ego su­
b lokatora , Jana N arkow icza , zastosow ała  
w zg lędem  niego dość dziw ną la k tykę , za 
m yka jęc przed nim pokó i i trzym ając go 
przez k ilka godzin  na u licy.

W e jg e ro w a o d p o w ie  za to p rzed  są ­
dem . («)•

ZŁODZIEJE W SW. PIOTRA I PAW ŁA
i NIE ŚWIĘTUJĄ...

*
U b ieg łe j nocy zanc towaoo w  W iln ie  

k ilka  k rad i ie ży  m ieszkan iow ych . Z m .esz 
kania G w s ie ja  G a rła czyn a  (M akow a 16) 
skradziono  złoty zeg arek , w artości kiiku- 
d z ie s .ę c iu  z ł.

Rom anowi Adam  ako w i (P iłsud sk iego  
25) skradzione tekę z dokum entam i. M ie ­
szkan ie  A d e li D z ię g c  (K a iw ary jska  44) 
okrad zio no  na ogólną sumę 300 zt itd .

P o lic ja  w  w yn iku  p rzeprow adzonego  
oochuozeniia zatrzym ała k ilku  p o d e jrza­
nych osobn ików . Jeden  z ło d z ie 1 w  drodze 
do aresztu cen tra lnego  usiłow ał zb iec , 
lecz po d łuższym  pościgu zdo łano  go za- 
Trzymać. M -

„  I KUPCY RÓWNIEŻ
• W c z o r a j  o r g a n a  p o ł i c y j r t e  a p o r z a d z i ł y  

5 protokutów za uo raw ian ie  potajem ne­
go handlu w  dni św iąteczne .

’ N ieuczciw i kupcy ukaran i zostaną w  
d ro d ze  adm in istracyjne j grzyw ną łub 
aresztem

..W DZIĘCZNY" MICHAŁEK
Jam In g ilew icz  (zaut. Bem ^ d yństd  9) 

zam eldow ał p o lic ji, iż syn ugo M icnał 
zam . p rzy ulicy S rka p le m e i, ko rrys ta ją c

z je g o  chw ilow ej r leobecnosci zaorał z 
domu różne rzeczy  oraz sprzęt p iekar- 
n iany , wartości k ilkuset z ł i p rzyw ła sz­
czy ł sofc ie

P o lic ja  w szczęta d o cho d zen ie , (c ).

JAK KIERMASZ —  TO NA CA ŁEG O
Na ul. Sofiane j k ilku  podchm ie lonych  

osob n ików  w szczęto  w czora j aw anturę W  
paru m ieszkan iach  w yb ite  zo sta ły  szyb y , 
zaś p rzechodzeń  Ber Top e l (So fiana 18) 
zosta ł d o tk liw ie  p o b ity . (e j.

OSTATNI M OHIKa NIE.
Z w yk le  w  dn ie  targow e na rogatkach 

m ie jsk ich , p rzez któ re zdąża ją  do  W iln a  
furm anki w ie isk ie , czatu ją od sam ego ra­
na (zw , „p o to k a rz e " , fm . z ło d z ie je  okra­
d a ją c y  lurm ankl.

W  ciągu ostatnich paru la t po lic ja  to­
czy ła  z ,,p o to karzam i‘ zaciętą w a lkę . 
Ilość p o lo karzy  zm alała w ięc  bard-io zr.a 
czn ie . Jed n ak  od czasu do czasu no to ­
wane są tego rodza ju  k rad z ie że .

W czo ra j nad ranem  ofiarą w ile n # 'c h  
„D O ^ karry '' pad ł n ie jak i O i.u try  Broda, 
m ieszk. ko lon ii K a ra czyszk i, g r my r  e- 
m eńczyńskie j, u ea jący  się  do Vv 'na na 
kierm asz P io ira  i P aw ła . W  pob l.żu  W il­
cze j ła p y  „p o to k a rze "  skradli mu z w o ­
zu p łaszcz oraz inne rze c zy . Po lic ja  dw óch 
z ło d z ie jaszkó w  _za irzyn ,a ta . tę)-

— NIEFORTUNNY „STRZEl EC.' .
14—1 ‘e r ry  K o g e l, zam p rzy  ul. Z a ­

rzeczne j 13, m anipulu jąc fiowerem  '  ,| >r> 
w o d o w ał w ystrza ł. Ku la trafiła sto jącego  
o p cd ć l 9 -letniego M ieczys ław a  P c laka  
(Z a rze cze  15), którego skierow ana do 
szp ita la

14-letni^go strzetca sk ierow ano do 
Izb y  Zatrzym ań . 1 )̂.

Z domu oprawczego „na gapą' do Lwowa?
Sprytna ucieczka 2 wychowanek zaM. przy ul. Senatorskiej

K ierow niczka  zak ład u  w ychow a- 
w czo-po2raw cze8o d la  dziew cząt, 
p rzy  ul S en a to rsk ie j 25. p o w iad o m i­
ła po lic ję  o sen sacy jn e j ucieczce 
dw óch dziew czynek Anny D anilów - 
ny i Stanisław y H enrysiów ny, p rzeb y  
w ajacycn  w tym  zak ładzie  na  m ocy 
decyzji i w y ro k u  Sądu  G rodzkiego  wc 
L w ow ie.

czujność służby zakładu i n iesn o strze  
żenie w y m k n ąć  się n a  u licę K iedy 
spostrzeżo n o  ucieczkę by ło  już  za 
późno. Z a in ic jo w an y  pościg  n ie  da ł 
w yniku.

Z achodzi p rzy p u szczen ie , że obie 
dziew czynk i u d a ły  się n a  „ g ap ę“ po  
ciąg iem  do L w ow a. P o lic ja  rozesła ła  
f e ty  gończe o raz  w szczęła poszuk l-

M łode Iwo w ianki potrafiły  zm ylić | w an ia  na  te ren ie  m ,a s ta  i okolic, (c).

Kazimierz Lecz ttM 2)

Sen o milionerze
f / W o s » e l 3 j

*  *  *

D rapacze n ieba dzielnicy portow ej Buenos Aires 
w ydały się m ałe j Irence  szeregiem  pudełek zapa łcza­
nych.. . z odległości k ilk u n as tu  k ilom etrów  T ry b  życia 
w  jednym  z pom niejszych  pudełek , p rzy p o m in a ł ży­
wot m ałej m uszki. W olna  A m eryka w ydała  się em i­
g ran tce  jednym  w ielkim  dom em  niew oli. W  obaw ie 
p rzed  rzek ą  sam ochodów  nie w ypuszczano  je j nigdzie 
poza obręb  m ałego ogródka. T y ran ia  bez ruc liu  i ze­
g a rk a ! T re su ra  w  szkole, w  dom u, p rzy  śn iad an iu  
i obiedzie.

O bw ód ulicy okrętow ej, gdzie m ogła chodzić i b ie­
gać sw obodnie w ynosił 250 m etrów . Do szkoły było 
zaledw ie 120 m etrów . 8 la t takiego życia zm ieniło  
dziecko w m ałą  kobietkę, a  raczej m ałego robo ta , w y­
pranego  z w szelkich  cech indyw idualnych . W  szesna­
stym  ro k u  życia p an n a  Irena  Saw icka by ła  jednakow o  
grzeczną d la  m łodych  chłopców  i s ta ry ch  dam . d la  ko­
leżanek  i zalotników . P o d d an a  h iszp ań sk o -arg en ty ń - 
sk iej tresu rze  obyczajow ej, nie w ychodziła  nigdzie Dez 
rodziców  i s ta rsz jc li. Na w szystkie p y tan ia  o dpow ia­
d a ła  słodkim i frazesam i, słodkiej dobrze ułożonej p a ­
n ienk i tu tejszej.

W  k aw ia rn iach  s iadyw ała  z m a tk ą  za przegródK ą 
„ p a ra  fam ilia s“ , ru m ien iąc  się na  w idok m ężczyzn- 
cudzoziem ców . w yrzucanych  z  dam sk . i k aw ia rn i 
przez kelnera . N ieskom plikow ana kuchn ia  am e ry k a ń ­
ska, tango  i k w ia tk i, w ypełn iały  dzień „pannv  n a  w y­
d an iu "  zan ikający  w E urop ie . F razesy  z rad ia  i ren n st 
w ypełn iały  pow oli je j m ózg sieczką, k tó re j nie trzeba 
było  n aw et p rze traw iać . P odaw ano  już ją  w stanie 
golow ym  do użytku .

Życie m niej sk rępow ane  p rzy n a jm n ie j fo rm a nie, 
rozpoczęło  się dopiero  w  m iejscow ości letniskow ej 
T igre, gdzie p. Saw icki o trzy m ał posadę kasjera , \  filii 
jednego  z banków .

II.

W  T igre g ran iczyły  ze sobą 4 św iaty, m a prze­
strzen i zaledw ie 3 m etrów  Św iat m ilionerów  i cha tek  
n a  palach , św iat aisfaltu i św iat selwy.

S tyczniow a „Noc K upały" w T igre pe łn a  la ta ją ­
cych św ietlików  i św ierszczow ych o rk iestr, m ,a ła  jed ­
n ą  w spólną cechę ze sw oją  sk rom ną eu rope jską  sio- 
strzycą. P ozw ala ła  zapom nieć o o lbrzym ieli sk ładach  
ta n d e ty  eu ropejsk ie j w m ieście odległym  zaledw ie o 40 
k ilom etrów . U czyła sz tuk i m arzen ia  m łode, tresow ane 
dziew częta. U czyła je  p rzew ażn ie  bezskutecznie, cza­
sam i połow icznie, ale uczyła.

P . p. Saw iccy zam ieszkali we w łasnym  p ro le ta ­
r iack im  domKu n a  w ysokich  pałach , k tó re  ongiś ch ro ­

n iły  od wężów, a dziś od wilgoci. W ęże daw no  poszły 
n a  dam sk ie  to rebk i, z ja g u a ra  pozosta ła  ty lko  nazw a, 
a le  reu m aty zm  p astw ił sie da le j n ad  ludnoś< ią D elty.

N a vis a  vis sta ł duży, m u ro w an y  k lub  w ioślarsk i 
założony  przez em igran tów -Szw edów . Schody dom ku 
p .p .  Saw ickich  zdobiły  an d a lu zy jsk ie  w azony z k w ia ­
tam i, a  ściany  o b ra z k 5 z k ra ju  pocliodzenia  i b ro ń  
in d y jsk a . Róże i pnącze p o d ry w ały  b ra k i sty lu  iechic- 
ko-h iszpauski^go . WT d o m k u  było  na  p rzem ian  p a rn o  
i duszno, a lbo  ta k  ch łodno  i m roźno , że trzeb a  było 
syp iać pod 2 ko łdram i. Ale doni. w T igre  n iezbędny 
je s t ty lko  2 m iesiące. R eszta u p ływ a n a  w odzie, w k a ­
w iarn i, n a  śc ieżkach  asfa ltó w  w y p ły w ający ch  z Delty, 
w m otorów ce do B uenos Aires, w  sy ry jsk ie j m lecza- 
rence, gdzie T u rcy  p a lą  narg ile , w lanczy, k tó ra  łączy 
w ysepki D elty  ze sto licą-T igre.

W ieczorem  g ro m ad k i dz iew cząt sn u ją  się p o d  ok 
n am i w ill i k lubów , słu ch a jąc  starośw ieck ie j fo rtep ia ­
now ej m uzyki. T am  za ażuroM ą śc ian k ą  kw iatów  i ża 
luzy j —  siedziba kobiecej L o terii K lasycznej, znudzo­
n y  m ilioner, oczeku jący  n a  m iłość. W  o k n ach  w idać 
b iało  u b ran e  p a ry , k tó re  dopiero co p o w róciły  z łódek 
Z łota m łodzież tań czy  ze sv o in i ' p rzy jac ió łk am i. In n a  
niż w E uropie , b a rd z ie j c icha , znużona nostalg iczna.

T uż obok u p ły w a  życie d y sk re tn e  i  ciche, życie 
bez zaw iści i n iechęci, • m oże dzięk i m ilion om kw a*  
tów , k tó re  są d la  w szystk ich .

iD. c. » ,).
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KRONIKA
CZERWIEC

30
C zw artek

Dziś: Lucyny
ju tro - leodoryK a Kapi.

Wschód słońca — g 2 m. 47 
Zachód słońca — g 7 m 56

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w  nocy dyżuru ją  następu iące 
op iek i:

Ju ird iił ła  (M ick .ew icza  33), M ańkow i- 
cza (P iłs jd sk ie g o  30), Chróściński ego 
I C zap liń sk ieg o  (O strobram ska 25), F i le ­
m onow icza M ac ic je w icza  (W ie lk a  29), 
P ie tk ie w c za  (Z a rze cze  20).

Ponadto  sta le dyżuru ją  następujące 
ap te k i: P®ka (A n ie  ko lska 42), Szarpyra 
(Leg io no w a 10) i Z a ją czko w sk ieg o  (W i- 
fo ldow a 22)

M IL J S K A .
—  Herb m. YHIna. O statn io  o d b y ło  

się po s ied zen ie  sp ec ja ln ie  po w o łane j 
p rzez M a g :strat kom isji d la ustalenia het 
b j  m. W iln a .. P rzew odn iczący  korrćsji, 
k ierow n ik  archiwum  m ie jsk .eg o  prof. A da 
mus po nform ował zeb ranych , że prace 
nad odtw arzań .em  herbu m W ilna posunę 
ły  się znaczn ie  naprzód . Pi-ot. Adam us 
zctobył b a id zo  w ie la  cennego  m ateriału 
Badania te jed nak  chce  p iow ad z ić  nadal. 
Z ako ńczen ie  p rac nad usta len ;em  herbu 
m W  ina nastąpić ma d o p ie ro  z koncern 
roku b ież .

—  Urnowi miasta z Twl-m Targów 
Północnych. Na najb liższym  czw artkow ym  
plenarnym  posied zen iu  R ady M ie jsk ie j 
M agistrat p rze d ło ży  do za tw ie rd zen ia  
p ro jekt um owy z Tow arzystw em  Targów  
Północnych .

—  Plan zabudowania miasta. M agrst- 
raif uchw alił w y ło żyć  ponow nie do p u b li­
cznego p rze jrzen ia  pian zabudow an ia  ut. 
I Bałerw. Jedno cześn ie  w ia d ze  m ie jsk ie  
uchw a liły  pow iadom ić ogoł o b yw atłi m. 
W ilna  o p rzystąp ien iu  do  opracow yw an ia  
ogólnego planu zabudow ania W  m W ił

RÓŻNE
—  Wileńskie echa akcji teroryttyczne] 

w Paiesłynie. Z okazji zatw ierdzen ia  w y ­
roku śm ierci na 20 le tn ieg o  cz ło nka or­
ganizacji syjon istów  rew iz jon istów  Ben Jo 
seła, o ska iżon eq o  o zam ach l e ro rvstycz 
ny r»a autobus arabski, o o b y ło  się oneg- 
daj w O fó w n c j Synag o d ze w ileńsk ie j p rzy 
ul N iem ieck ie j u roczyste  nabożeństw o na 
pm nyśhtość skazańca N abozeńshyo to  zo 
słało  zo rgan izow ane p tzez rab inat w ileń 
ski wraz z G n vn ą  W yznan iow ą ,

Po nabożeństw ie  o d b y ł s i^ w  sali Kon 
serwa tonom w iec  p ro testacyjny , na któ— 
rym 'uchwalono p rzesłać rezo lu c ję  p rote 
stu do am basady ang ie lsk ie j w  W arsza- 
y e, PonacjTo w ysłano  dep esze  d o  skazań 
ca Ben Josefa i do  jeg o  m atki, zam . w  
Łucku .

W  n iektó rych  m iasteczkach W ileń  
szczyzn y , proklam ow ano w  dniu w czoraj 
srym  post na intencję  o c a le n i  m łodocia­
nego tero rysty .

(Jak donosim y na słr 1 —  skazany 
terrorysta został już stracony).

H O T E L

„ST. GE0RGES“
W I I N I I

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiafony w pokojach

# * .  i i i .  © v
Dnia 27 c ze rwca 1938 r. o dbyto  się 

w  P K O  d ru g ie  pub liczne prem iow anie 
książeczek  oszczędnościow ych  se ri! V 
g rupy C,

W  prem iow aniu  b ra ły  udzia ł k s iążecz­
k i, na które w niesiono w szystk ie  w k ład k i 
za ub ieg ły  kw arta ł w  łerm in ie do  dn ia 31 
maja 1938 r.

Prem ie po zł 500 —  p ad ły  na Nt Nr 
805785 828645 836729 840715 855880.

Prem ie po z ł 250 —  pad ły  na Nt N r  
C0 i95o  8028t>7 804231 804853 '*  8u9/37 
812095 813875 819578 831258 
834176 835155 836082 838626 
853546 B55729 861459 861948 
863449 6o5583 867713 868327

831751 
853496 
862725 

86b7ó i .

Prem 
801035 
802237 
805743 
809249 
811136 
814231 
819343 
825594 
830717 
834*27 
839519 
844975 
851866 
853502 
854428 
857221 
8o1454 
866214

ie po zł 
801094 
802331 
806240 
809265 
812690 
814543 
821207 
826220 
830876 
838055 
841157 
845209 
852179 
853713 
854815 
859310 
862756 
866437

100 —  

801250 
803658 
806v98 
810458 
813943 
815518 
621847 
828113 
833769 
837875 
841270 
848297 
852225 
854328 
855369 
860059 
8f>3/66 

866579

p a d ły  na 
801539 
803669 
S07?39 
81C737 
813991 
815708 
82 2 ,00  
829388 
834056 
837892 
84*352 
848698 
853576 
854394 
855490 
861173 
854533 

867189

Nr N r: 
8 0 i 838 
804599 
807943 
810974 
814016 
816624 
823406 
829941 
8 3 -,072 
839274 
844318 
85C228 
853119 
854418 
85o562 
861328 
866018

Prem ie po 
800174 J00274 
8u1235 8o i254  
802259 802466
802854 803221 
804159 804810
805293 60,5499 
806093 806366
308099 808992 
812562 812751 
813671 813902 
814523 814725 
815951 815964 
817948 818147 
818426 818461 
819915 820355 
821281 821341 
822008 822756 
823361 823367 
824951 825057 
826516 826769 
827984 828061 
829152 829425 
830288 830328 
831212 631226 
832199 833158 
834399 834526 
836224 836475 
837645 837908 
840371 840527 
842017 642570 
845638 84u824 
847321 847547 
818798 849147 
850009 850216 
851975 852229 
852869 853634 
855717 85580/ 
856354 856538 
856983 857472 
858578 859079 
859551 859808 
860574 861775 
862126 862275 
862679 862779 
863254 863929 
864914 864928

zł 50 —  
800288 
8 0 '2 7 0  
802482 
803124 
804921 
805505 
806512 
809367 
813054 
313966 
814753 
815992 
818265 
818909 
820569 
821655 
622915 
823435 
825295 
826843 
828452 
829511 
830410 
831401 
833185 
835114 
837026 
839138 
840967 
842854 
8*5948 
847694 
849305 
850594 
852495 
854010 
855906 
856805 
857818 
859119 
859842 
862005 
862407 
862895 
8 6 4 U 7  
864997

p a d ły  na 
800891 
801367 
802527 
803e08 
805177 
805614 
8u668e> 
805 184 
813191 
814105 
815232 
B17460 
818331 
819552 
820660 
321752 
822947 
823691 
825377 
827445 
828686 
829525 
830661 
831646 
833589 
835316 
837204 
839769 
841016 
844486 
846465 
847718 
849328 
85r233 
852536 
854246 
856121 
856814 
858212 
859228 
859836 
862024 
862459 
862922 
864168 
86565?  .

Nr Nr: 
800934 
802257 
802592 
804083 
805180 
B05621 
806798 
81118C 
813539 
814150 
815695 
817473 
818370 
819557 
820803 
871845 
823220 
823715 
826385 
827729 
826614 
829908 
83110? 
331922 
834041 
836180 
837527 
840315 
84178C 
845458 
847109 
847830 
849954 
851346 
852721 
855454 
856351 
856937 
836482 
859545 
859871 
862114 
862664 
863205 
864890 
366251

ŚWIETNE PARCELE BUDOWLANE
sprzedają sie w pięknej dzielnicy przy reprezentacyjnej i uregulow anej uL Rossa. Je s t ze­
zwolenie władz na zabudow ę. W oda I kanalizacja, lnform acie g. 4—6 Mickiewicza 22a m . 2

CASINOJ
Dziś. W spaniały podwójny
program : 1) Film wielkich wzru­
szeń, kióiy każdy m usi zooaczyć 

wa powieści Urszuli ParrotL W roli głównej M argare t 5u lavan .
„ A D I E U 11

£ B * € i ' s r ą g s  M
nowej em ocjonujące] kreacji „MAGICZNY KLUCZ' Początek o gedz. 4-ej.

C h rześc ijań sk ie  k ino Arcyzabawna polska komedia muzyczna

swiatowidj „Dorożkarz nr 13“
W rolach głównych: Andrzejewska, Ćwiklińska, S!elański, Cybulski l inni. 

Początki seansów : 5, 7 1 9. W niedziele l św ięta od 1-ej

OSHjSKO | Dzieje sieroty, który śpiewem  zdobył sobie drogę do serc ludzkich

9 9 Mały czarodziej"
W rolach głównych Bobby Breen, May Ropson i inni.

Nadprogram! UROZMAICONF DOD/TKI, lincz, seansów o 6-ej, w iiizzlz. i  aw, o 4-eJ

666760 866879 866914 .867232 867268
868149 868476 368515

O gó łem  padło  358 prem ij na sumę 
zł 29630. "

O  w ylosow anych  prem iach w ła śc ic ie le  
książeczek  są pow iadom ien i listow nie .

N a leży  zaznaczyć , że  zasadą w k ład ó w  
oszczędnościow ych  prem iow anych serii V  
jest s ta ły  wzrost liczb y  prem ij w m arę 
wzrastania w kład ów  na k s iążeczce , przy  
czym  po ofrzym am u prem i’ ks'ązeczk i nie 
tracą sw ej w artości, lecz naaał biorą 
udzia ł w  następnych pi em low anlach , pod 
w arunk em regu larnego op łacan ia  da l­
szych w k ład ek .

Prem ie w ylosow ane w  poprzednim  
prem iow aniu  dotychczas nie p o d ję te : 

po  zł 100 —  Nr Nr 8u8903 809991 
po zł i 50 —  Nr N i, 802930 335544 

645454.

UUIOSOWAN,,
GRYPA, PRZEZI B I E Ń  IE 

Z B 0 W  -I  L E G  P W Y Ż I
ŻĄDAJĄC ORYCHNAhKYCH PROŁIKOw z« MM.I, KDGUTKJEH*
PA.RzciE r JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ

OOYŻ SA JUt NAŚLADOWNICTWA. 
ŻĄ0AJC1B PROSZKÓW „MICWEHIJ • NERVOłlN* 

TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU
t h F EBKACri HIGIENICZNYCH,

rEATR I MUZYKA
T E A T R  M IE J S K I  NA P O H U L A N C E

— Oslaśnl* przedstaw ienie „Męża z grze­
czności". Dziś, w czw artek , dn ia  30 bm . o 
godz. 8,30 wlecz — T e a tr  M iejski odegra  po 
raz  o sta tn i św ie tną  kom edię  w 3 ak tach  Ab 
raham ow icza  i R uszkow skiego p. t. „Mąż 
z grzeczności" w reżyserii M. Szpaki-w icza. 
Ze w zględu na w yjazd części zespołu biorą 
cego udzia ł w te j kom edii —  zas tan ie  ona 
odegrana  bezw zględnie po raz  osta tn i.

— Prem iera w T eatrze na Pohulance. — 
W sobotę, d n ia  2 lipca b r, o godz. 8,30 w. 
— w T ea trze  na  P oh u lan ce  odbędzie się  pre 
m ię ta  d o sk o n a łe j ang ie lsk ie j sz tuk i w spó ł­
czesnej w 3 ak tach  „Mila rudzinka" w reży 
serii i z udziałem  z n an e j a r ty s łk , p. Stanis­
ławy W ysockiej.

 W ileński Teatr Miejski no prow incji
Dnia 1 lipca T ea tr  M iejski z W ilna  g iąć  bę 
aze ,,.lana“ Bus Fekete 'go , iedną z n a jWp 
szych kom edii ,-zonu, w  Nowych S w ięoa- 
nach i dnia 2 bpea  w S ta ry ch -S w ięc ian ach .

O bsada prem ierow a i

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA "
— W ystępy artystów opery warszawskiej.

Dziś słynn i soliści o p e ry  w arszaw sk iej w y­
stą p ią  w u lu b io n e j operze G ounoda „F aust" . 
P a r tie  g łów ne w yk o n a ją : A. G ołąb.ow ski
(Faust), F  P la tó w n a  (M ałgorzata), E. Mos 
Sakowski (W alen ty), R. W rag a  (Mefisto). 
D yrygencja  R. lłu b in sz te jn a . O rk iestra  i chó 
ry  zw iększone W ystępy  zn ak o m ity ch  a rty  
stów  w yw ołały  w ielk ie  za in teresow an ie . - 

W  p ią tek  po raz  d rug i opera  B izeta ,Caf 
m en" z J . H u n erto w ą  (ro la  ty tu łow a), F. 
P la tó w n ą, A. G ołębiow skim , M ossakow skim , 
W ragą. W  sobo tę  — w ystaw iona  będzie . To 
sca", wT niedzielę  zaś osta tn ie  dw a p rzedsta  
wienia operow e: pop o łu d n iu  „H alka", wie­
czorem  zaś „Klgoletto".

Ufiadoroośti radiowi
PO LA E L IZ E JS K IE  

P rem iera  słu ch o w isk a  h iszp ań sk ieg o  p isa rza

Dn. 30 bm . o godz. 18,30 w p row adza  Poi 
sk ie RaiLo do T ea tru  W y o b ia zn i p rem ierę  
U szp a ń sk  egc p .sa rza , S a lv ad o ra  M adariagi 
p. t. „P o la  E lizejsk ie" , w reżyserii A ntonie 
go B ohdziew icza. O ry g in a ir j  ty tu ł dialogu 
M adariag i b rzm i „Nowe dialogi u m arły ch " , 
k tó re  w p ro w ad za ją  słu ch acza  na  P o la  Eli 
zejsikie gdzie duchy  Goethego, M arii S tu a rt, 
V oltera, N apoleona, K aro la  M arksa i P re ­
zy den ta  W aszyng tona  —  ro z p ra w ia ją  spo 
k o jn ie  o sp raw ach , k tó re  na  p ad o le  ziem  
sk im  rozstrzy g a  się  zazw yczaj p rzy  pom ocy 
m iecza i ognia. Faszyzm , kom unizm , L iga 
N arodów , p rzyszłość  E u ro p y  i św ia ta  — oto 
tem aly , te j o so b lile j rozm ow y ducuów . W  
dziw nym  zestaw ien iu  p o staci, ja k ie  w prow a 
dza a u to r  m e chodzi o ż a r t  o zw y k łą  zaba 
wę. O byw atel dzisie jszy  n iesp o k o jn y  i n ieu f 
ny  zn a jd z ie  w te j rozm ow ie w iele k rz ep ;ą 
cych m yśli, w iele m ate ria łu  do ro zw ażań  po 
w ażnych. U tw ór tłum aczy ł n a  język  polski 
W łodzim ierz  Lew ika.

R A D  1 0
U LvVARTEK, dnia 30 czerw ca i938 roku.

6.45 G im nastyka; 7.00 D z.ennik  por. 7.15 
Ork. m an d o lin is to w ; 8.00 M uzyka; 8.55 P ro ­
gram  na dz is ia j; 9.00 P rze rw a; 11.00 Audy- 
rja  dla pobor. 11.20 K lasycy i m odern:śpi; 
11.57 Sygnał czasu; 12.03 A udycja połudn. 
13 00 K oncert; 14.00 M uzyka p o p u ' 14 15 
1’rzerw a; 15.15 Audycja d la  dzieci: W ielki 
dz.eń Ju lu k a  H oroszk i — opow iadan ie  .te 
rzpgo Ifazarew skiego: 15.30 Ew a Szcdburg  
Z arem hw a: „N ajm ils i" ; 15.45 W iad. gospod
10.00 Ł ódzka O rk. Salonow a; 16.40 .,K ierów  
ea n a  szosie"; 16.45 Spółdzie ln ia  z ie larska :
17.00 U tw ory skrzypcow e w  wyk. Ignacego 
Stołow a; 17.30 Kwractrans jazzu ; 17 45 Z k i­
nem i rad iem  przez w ieś" — pog. Z ygm unta  
L isieckiego; 17.55 P ro g ram  n a  p ią te k , 18.00 
Jan  M atejko ; 18 10 P ieśn i w wyk. W andy  
R oessierow ej-S tokow skiej; 18.30 T ea tr  W y ­
obraźn i: p re m ie ra  słuchow iska  „P o la  E li­
zejsk ie"; 19.00 Utwro ry  H en ry k a  M elcera w 
wyk. H eleny O ttaw ow ej; 19.20 Pogad. 19.30 
W esołe m iasteczko; 20.45 D zienik  wiecz. 
20 55 P o g ad an k a  21.00 „L ato  w p asiece" — 
pog. S tan iiaw a  Surdeck iego ; 21.10 N eapol 
śpiew a —  au d y cja  m uzyczo-sław na w  opr. 
Lalu K u rk a ; 21.50 W iad. spo rt. 22.05 Arie 
i u w e rtu ry  operow e; 23.00 O stanie w iad 
K om unikat m eteo r 23.05 Z akończen ie

PIĄ TEK  dn . 1 lipcL 1938 r .

6 45 G im nastyka. 7.00 Dzień. por. 7.15 
O rk iestra . 8.00 M uzyka w ak acy jn a  8.55 Pto 
g ram  n a  dzisia j. 9.00— 11.57 P rze rw a. 11.57 
Sygnał czuou. 12.03 A udycja po łudn iow a. 
G azetka. 13.00 M uzyka: 1) K om pozytorzy  
w ro n  dy rygentów ; 2) Z o p e r fran cu sk ich .
14.00 M uzyka p o p u la rn a . 14.15— 15.15 P rze r 
wa. 15.15 W  puszczy B iałow iesk iej —  pog. 
Ja n a  M ilew skiego dla dzieci 15.30 Itozm o 
wa z c h o r /m i. 15.45 W iad. gospod. 16.00 Ma 
zyka lekka  w  w yk. O rk. Rozgłośni W ileń ­
sk ie j pod dyr. W ł. Szczepańskiego z u d z ia ­
łem  Ja n in y  P law sk ie j. 16.45 Spółdzieln ie wa 
rz y w n t n a  Śląsku. 17.00 „Uczm y się słuchać  
m uzyk i"  —  pog. W ito lda  R udzińskiego z ilu 
s tra c ja m ' z p ły t. 17,55 P ro g ram  n a  sobotę.
18.00 F o to g ra fia  b a rw n a  — pog. wygł. W ac 
law  Pudhorsk i-O ko łów , 18,10 D uety F ran c i 
szka S ch u b erta  na  sk rzypce  i fo rtep ian . — 
18,45 K ro n ik a  lite rack a. 19,00 M uzyka w 
wyk. T ria  Salon. 19,20 P og ad an k a. 19,30 
W ieczór operetkow y . 20,45 D ziennik  wiecz.
20 55 P o g ad an k a . 21,00 C zytankj w iejsk ie : 
. M ichałko" —  now ela  B olesław a P ru sa . —
21 10 „Na budow ie" —  au d y cja  z cyk lu  ,Pio 
senki daw nych  czasów " —  w opr. W . B u­
dzyńskiego. 21.50 W iad . sp o rt. 22,05 W ycie 
czki i sp acery  — prowadzi_Ejy» P ią tF ea jfjr. 

-2?,i{ iMifoJfy fh o .a in e  w wyk. m ęskiego .'.ló 
ru  rep rezen tacy jnego  K P W  W ilno  —  pod 
dyr. Adolfa C zerniaw skiego. 22,30 K oncert 
kam eralny . 23,00 O sta tn ie  w .ad. dziennika 
wiecz. 25,05 Zakończenie.

Teat. m. NA FOHULANtE
Dziś o godz  8 30 wiecz.

MĄŻ Z GRZECZNOŚCI
Ceny zwyczajne- _

YTTTTTfTTTTTTTYTfYYYYYYffłfff»

Hotel EUROPEJSKI
w W I L K I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach. W inda osobowa

„ / I f f t o i c T  F l b i g e r * *
nieci i każdy  p am ię ta . Przez 
lat 60 *  służb ie  k lien ta  — 

Kalisz, S z o p e n a  9. 
J e d y n i  po lsk a  tab ryka  fo rte ­
pianów  I p ian in  d o p u szczo ­
n a  d o  u d z ia łu  w Św iatow ej 
W ystaw ie w N ow ym --Y orku  
Przedstaw icie! N. KREMER, 

W ilno , ul. N iem iecku  19

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w a
o id y n a to r  szp ita la  Sawicz. 

ChoroDy skórne , w eneryczne i kobiece 
p rzep ro w ad z iła  się 

na ui Jag ie llo ń sk ą  16 m. 6, te1 18 66. 
P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  k u i d r f c w i c z

cho ro b y  ąpenery zne, sk ó rn e  ' m uczopłciow e 
ui. Zam kow a 15, tel. 19-60. P rz y jm u je  w godz, 

od  8 - 1  i od  3— ".

D O K T O R  ■•jĄn /
Z  e  3 d  o  w  i  c  z

C horoby sk ó rn e  w eneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów  m oczow ych, od godz. 0 - 1 i 5—8 w.

D O K T O R
Z e i d o w i u o w a

Choroby kobiece, skórne, w eneryczne, n a iza  
dów  m oczow ych od godz. 12—2 i 4 —7. ul. 

W ileńska  N r 28 ni. 3. tel. 977.

U l

AKUSZERKI
a k u s z e r k a  

M a r i a  L a k n e r o w a
pi? .v im u>  oó g kIz. 9 runu do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasiń sk ieg o  1 a —J*. róg ul. 

3-gc M aja obok  S*du.

P R A C A
IN T E n G E N T N  a  pan i ;nka  p o szuku je  

p racy  do dzieci od 1 lipca. T om asza  Z ana 
L3-b m. 3.

DG 5.000 ZŁ złożę kau cji lu b  w ypożyczę 
p rz y  o trzy m an iu  s tan o w isk a  a d m in is tra to r ,, 
dom em  w W ilnie. O ferty  do red ak c ji pod 
lit. B. Z.

,” ECHNIK BUDOW LANY z trzy d z ie sto ­
le tn ią  p raK tyką  nodejm ie się  p row adzen ia  
dozo ro w an ia  robó t W iadom ość: W jtno, Bob- 
ru jsk a  24— 2.

L O K A L E
D yrekcja  Lasów Państw ow ych  w W iln ie  

p o szuku je  odpow iedniego  lo k alu  pod b iu ra  
U rzędu, sk ład a jąceg o  się  z 40—50 pokoi. 
Pożądany  jes t k o ry tarzo w y  system  o raz  «kla 
dy i garaż . Do o fe rty  na leży  do łączyć cho­
ciaż p ro w izo ry czn y  p lan , p o d a jąc  jednocześ­
nie w aru n k i dzierżaw y.

O ferty  na leży  sk ład ać  do D yrekcji Lasów  
Państw ow ych  w W ilnie, ul. W ielka N r 66, 
pokój N r 9, w godzinach  urzędow ych,

j u m i m n i i i ł i i ł _____ t ł ł ł i ł u ł j i ^ n t n

L E T N I S K *  4
J T , i i , r r r r Y T r r r r T T \  łW,rrTTTrvTfn r  v rm

LETN ISK O . Może być na trzy  m iesiąc j. * 
M iejscow ość sucha i ładna . Dom duży. P o ­
k o je  n a  dole i na p ię trze , posiłek  4 razy  
dzienn ie, cena: trzy  z ło te  dziennie. K siążki, 
fo rtep ian  konie, w ycieczki do Szw akszt i 
N arocza, łódka, jez io rk o . D ojazd autobusem  
w ychodzącym  o g. 4 z W ilna do sam ego 
uw oru , poczta  i tel. ,o 5 km . D ow iedzieć się 
o szczegóły: P ań sk a  25 m. 3 do 11 ram v .o< ?
5—6 po poi ,

KOSÓW  HUCULSKI — K la in a  słońca. -  
N ow ootw arty  ZAKŁAP ZDROJOW Y. K ąpiele 
so lankow e — in h a la to ria . K asyno — k o rty  
ten isow e — p a rk  zak ładow y  —  piaża. — 
In fo rm ac je : Z arząd  Z ak ładów  Z dro jow ych  
Z w iązek M iędzykom unalny  — Kosów H u­
culski.

K upno i s p r z e d a ć
FO R TE PIA N  w dobrym  stan ie  okazy jn ie  

do sp rzed an ia  za zł 275, ul. N iem iecka 19—2 
(w ejście w b ra m ;e).

R Ó Ż N I
Zgubiono 27 b. m. .oteblfe z p.eniędzml

dam ską, cza rn ą , szydełkow ej robo ty . t t c ł 
ciw ego znalazcę p ro szę  o zw rot za wyna • 
g rodzen iem  pod ad r. ul. św. F ilip a  ’/  —  15.

■—  --r a

—  Marnuj u, nie w edż ałetr wcale, ze  bywają taikir duże cłiSeci!

REDAKCJA i a d m in is t r a c ja

Konto PJś.O. 700.311. Konto rozrsch. 1, Wilno 1 
C c o l n l i  Wilno, aL Biskupa Bandursk.ego 4 
Redakcja: trL 79. Oodziny przyjęć 1—3 po p o łu d n ia  
Admu>lztrac)a: tel. 99—czynna od godz. 9.30— lS.30 
Drukarnia: teL 3^GL Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , oL Bazyllaflska 35, tel. 169; 
L id a , al G órn iańska  8, te l. 166, B a r a . io w k .r t .  
l i i  tński 11,
Pińsk, Dominikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  K łeck, N ieśw le l, S) nłru, Storpce, 
Szczuczyn , ./o ło ż v n , w .lar i ,  G ro d n o  — 3 Maj* 6, 
Suw ałki — Ehl P la ter 44, R 6w ne — 3-go  Maja 13. 
W olkow ysk — Brzeska 9 /ś .

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w  kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., i  odbiorem w 
administracji zl 2.50, na wsi, w  miej* 
aco* ościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego aot agencji zl. 2.50.

Wydawnictwo .KuijCi Wdćńsk * Sp t  o. ». Oiuk. .Znicz*. Wilno. uL Bisk. BanduiSKiego 4, teL 3-40,

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście óOg . ,  
za tekstem 30 gr, drobne 10gr. za wyraz, kronika reaakc. i komunikaty <50gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicz* się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne SC/o- Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy. Zl 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada Administracji, 
zastrzega soDle prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia l* przyjmowane w godz 9.30 — 16.30 I 17 — 19

Redaktor odp. Józe* O nusaitii


